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Przyjazd wicekróla Hedżasu
Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.). — 

We wtorek wieczorem kurjerem berliń­
skim przybył do Warszawy wicekról 
Hedżasu emir Pejzal wraz ze swoją świ­
tą. Na dworcu był podejmowany uro­
czyście. Przyjazd jego przyszło oglądać 
kilka tysięcy osób. Wicekról odjechał 
Ho Hotelu Europejskiego, gdzie przygo­
towano dla niego apartamenty. W śro­
dę egzotyczny gość złoży wizyty w M. S. 
jj., w prezydium rady ministrów, a w 
południe będzie na Zamku podejmowa­
ny przez p.. Prezydenta śniadaniem. — 
Popołudniu złoży również wizytę w 
Belwederze. Emir Pejzal zabawi w sto­
licy do 28 b. m., poczem odjedzie do 
Moskwy, (w)

Senat gdański zaprzecza...
Gdańsk, 24. 5. (PAT). Senat opu­

blikował komunikat, w którym kate­
gorycznie zaprzecza, jakoby biuro pra­
sowe udzieliło korespondentowi „Chi­
cago Daily Tribune“ wywiadu co do o- 
krążenia Gdańska przez wojska pol­
skie i skoncentrowania floty polskiej. 
Według udzielonych przez senat infor- 
raacyj, żaden korespondent „Chica­
go Daily Tribune“ nie był w Gdańsku 
a więc i udzielenie mu wywiadu było 
niemożliwe.

Wlec ogólnoakademicki 
w stolicy

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.)' We 
wtorek odbył się na dziedzińcu uni­
wersyteckim wiec ogólnoakademicki, 
zwołany w sprawie zarządzonej pod­
wyżki opłat i projektowanych ograni­
czeń w sprawie praktyk wakacyjnych.

Grupy studentów z innych uczelni 
policja usiłowała rozpraszać, puściw­
szy w ruch hydranty. Przebieg wiecu 
był spokojny a nieliczne grupki komu­
nistów usunięto poza teren uniwersy­
tetu.

W rezolucjach założono kategorycz­
ny protest przeciwko podwyższaniu o- 
płat. Rezolucja główna stwierdza, że 
podwyżka opłat pogorszy i tak już kry­
tyczne położenie materjalne młodzieży 
i przyczynić się tylko może do wzro­
stu liczby Żydów na uniwersytecie. 
Dalsze rezolucje dotyczą praktyk wa­
kacyjnych, których podział został ode­
brany dziekanatom i przekazany mi­
nister jum robót publicznych. Nako- 
niec uchwalono protest przeciwko pró­
bom ograniczenia autonomji uniwer­
syteckiej. Po wiecu studenci rozeszli 
się spokojnie do domów, (w.)
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Obrazek z Paryża, gdzie pierwsza fala upałów, nader wczesnych w tym ro­
ku, sprawiła, że wszystkie łazienki publiczne cieszą się nadzwyczajną fre­

kwencją.

Dekret Prezydenta Rzplitej o zniżce poborów
Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.). — 

Ostatni numer dziennika ustaw zawie­
ra dekret Prezydenta z mocą ustawy o 
wstrzymaniu dodatku 10-procentowego 
do pensji urzędników państwowych. 
Jest to wprowadzenie w życie piątko­
wej uchwały rady ministrów. Dekret 
postanawia, że zniżka została wprowa­
dzona na czas nieokreślony, (w)

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.).— 
Zestawienia statystyczne wykazują, że 
zniżka poborów pracowników państwo­

wych i wojskowych na prowincji da 
skarbowi oszczędności sześć i pół miljo­
na złotych, co w ciągu 10 miesięcy u- 
czyni 65 mil jonów złotych. Obniżka po­
borów pracowników w przedsiębior­
stwach, zakładach i instytucjach pań­
stwowych na prowincji pozwoli skar­
bowi zaoszczędzić miesięcznie 3 i pół 
miljona miesięcznie, czyli przez 10 mie- 
sęcy 35 miljonów. Razem zaś dałaby 
przewidywane 100 miljonów oszczędno­
ści w wydatkach personalnych, (w)

Wobec propagandy antypolskiej w Gdańsku
"W ¡¿stąpienie lioniisurzo. gen. Tł&ec&y pospolitej

Gdańsk, 24. 5. (PAT). Komisarz 
gen. Rzplitej w Gdańsku min. dr. Pa- 
pee wystosował do senatu protest prze­
ciw treści mowy, wygłoszonej w dniu 20 
b. m. przez wiceprez. senatu Wierciń­
skiego - Kaisera podczas uroczystości, 
odbytej na placu Heumarkt z powody 
zjazdu związku popierania Niemczyzn^, 
zagranicą. Komisarz gen. w proteście 
swoim stwierdza, że treść tej mowy, 
przepojonej duchem antypolskiej pro­
pagandy, a wygłoszonej wobec audiyto- 
rjum, składającego się w przytłaczają­
cej części z młodzieży, jest jawnem na­

Afera komunistyczna 
w Jugosławii

B fał ogród, 24. 5. (PAT.) Min. 
marynarki wojennej, pragnąc położyć 
kres rozsiewanym fałszywym pogło­
skom o sytuacji politycznej kraju w 
prasie zagranicznej, ogłosiło komuni­
kat, w którym oświadcza, że zdołało 
wykryć w jednym z garnizonów 3 po­
ruczników, pozostających na służbie 
komunistycznej propagandy zagranicz­
nej. Porucznicy ci: Miladinovicz, Ata- 
naskovicz i Milojkovicz rozmyślnie po­
dawali do prasy zagranicznej fałszywe 
wiadomości. Aresztowany został tyl­
ko por. Atanaskovicz, ponieważ Miłoj- 
kovicz popełnił samobójstwo, a Mila- 
dovicz zdołał zbiec. Równocześnie z 
Por. Atanaskovicze-m aresztowano kil­
ku poruczników j podporuczników, po­
dejrzanych o udział i maj. Djokicza 
pod zarzutem niezawiadomienia władz 
mimo znajomości faktów.

tego pierwszego posiedzenia zanotować 
należy ukonstytuowanie się konwentu 
senjorów, który zbiera się jutro przed 
południem. Na tern posiedzeniu wyka- 
że się, czy hitlerowcy są skłonni, po u- 
zyskaniu miejsca przewodniczącego 
sejmu, do głosowania na wiceprzewod­
niczących centrowca i socjalistę, jako 
na przedstawicieli dlwóch najsilniej­
szych partyj. Jeżeli dojdzie do takiej u- 
gody, natenczas kandydatura hitlerow­
ca Kerrla na przewodniczącego sejmu 
nie natrafi na żadne trudności. Jeżeli 
zaś hitlerowcy na tę koncepcję . się nie 
zgodzą, będzie decydowała większose 
relatywna, którą, przy obecnym ukła­
dzie sił i niegłosowaniu komunistów, 
wybrani być mogą przewodniczący na­
cjonalista, ' ora® wiceprzewodniczący 
centrowiec i socjalista.

Dopiero po rozwiązaniu tego zagad­
nienia przystąpi się dto targów o wybór 
nowego premjera pruskiego. , Centrum: 
z naciskiem wyraża gotowość do roko­
wań z hitlerowcami, podkreśla jednak, 
że nie zamierza oddać całego aparatu 
państwowego hitlerowcom, czyli że po 
wyborze hitlerowca na _ stanowisko 
przewodniczącego sejmu, nie może zo­
stać hitlerowiec również premjerem. — 
Rozważa się wobec tego myśl powierze­
nia stanowiska premjera pruskiego oso­
bistości z kół prawicowych, stojącej jed­
nakże poza sejmem.

Z premjerem Braunem ustępuje rów­
nież sekretarz stanu dr. Weismann. —- 
Rozwiązywanie kryzysu pruskiego może 
potrwać nawet jeszcze kilka tygodni.

ruszeniem rezolucji Radiy Ligi Naro­
dów z 22. 5. i 19. 9. 1931 r„ jak rów­
nież zaleceń, zawartych w raporcie 
sprawozdawcy spraw gdańskich pod­
czas ostatniej sesji Rady Ligi.

W tej samej nocie Komisarz gen. 
zapytuje, w jaki sposób senat zareago­
wał na przemówienie prof. Hugel man­
na z Wiednia, wygłoszone podczas innej 
uroczystości z okazji tego zjazdu, a za­
wierające ataki na traktat wersalski i 
zapowiadające rozerwanie zakreślo­
nych przezeń granic.

Kryzys rządowy w Prusieth
może potrwać jeszcze długo

Targi o kierownicze stanowiska miedzy hitlerowcami, cen­
trum i socjalistami

Berlin, 24. 5. (PAT). Konstytu­
ujące posiedzenie sejmu pruskiego, któ­
re rozpoczęło się o g. 3 pop., miało prze­
bieg dość spokojny. Trybuny dla pu­
bliczności i prasy były przepełnione. W 
sali obrad zwracała uwagę obecność je­
dnego z synów b. cesarza ks. Augusta 
Wilhelma, zasiadającego obok dr. 
Góbbelsa. Przewodnictwo objął z tytu­
łu starszeństwa gen. Litzmann (nar. 
socj.), którego komuniści powitali o- 
krzykami: „Jakoś zdrowo przeżyło się 
wojnę“, ora® „precz z generałami!“. — 
Wniosek nagły komunistów o wyraże­
nie urzędującemu gabinetowi Brauna 
vobum nieufności odrzucono' bez dysku­
sji. Na żądanie komunistów uchwalo­

no przeprowadzić dyskusję nad wnio­
skiem o unieważnienie wszystkich re- 
dukcyj zasiłków dila bezrobotnych. Od­
rzucono wniosek niem. - nar. o stwier­
dzenie, że gabinet Brauna urzęduje nie 
uzyskawszy zaufania sejmu. Na tem 
posiedzenie odroczono do jutra.

Berlin, 24. 5. (Tel. wł.). Ponie­
waż decyzje w rządzie Rzeszy zapaść 
mogą najwcześniej dopiero w począt­
kach przyszłego tygodnia, gdyż konfe­
rencje kanclerza Brueninga z prezyden­
tem Hindenburgiem przewidziane są 
dopiero na sobotę lub niedzielę, całe za­
interesowanie przeniosło się na dzisiej­
sze pierwsze posiedzenie sejmu pra­
skiego Jako jedyny pozytywny wynik

Wystawa typograficzna 
i wszechstronność

R, Duncana
(Od własnego korespondenta).

Paryż, w maju.
Raymond Duncan, brat zmarłej 

tancerki, znany jest dobrze na terenie 
paryskim jako filozof, mówca, poeta, 
kierownik szkoły tańca, gimnastyki, 
malarstwa na jedwabiach i tkania sa­
modziałów. Zdawałoby się, iż na jed­
nego człowieka dość wszechstronna 
działalność. Nile koniec jednak na 
tem. Raymond Duncan okazał się te­
raz redaktorem pisma, które nietylko 
sam drukuje i wydaje, ale własnoręcz­
nie fabrykuje czcionki drukarskie. —s 
Chce on, jak twierdzi, wprowadzić „re­
wolucję w typografji“.

Mając sklep ze swemi tkaninami f 
malowanemi mater jałami na Boule­
vard Saint-Germain, który jest jakby 
zarazem salonem sztuki, zorganizował 
tam obecnie wystawę typograficzną.

W różnych pudełkach î pudełecz­
kach widzimy najróżnorodniejsze ko­
lekcje liter, własnoręcznie wyciętych 
w drzewie przez Duncana. które na­
stępnie według tej formy bywają od­
lewane. Na ścianach afisze jego kon- 
ferencyj, lub afisze teatralne, druko­
wane temi czcionkami, na stołach to­
my jego poezyj, tygodnik jego „New- 
Paris-York“, oryginalny w treści i for­
mie, tygodniowy przewodnik po Pary­
żu itp.

Sylwetka Duncana dąży również, 
jak i cała jego działalność przede- 
wszystkiem do oryginalności i zwróce­
nia na siebie uwagi. Mimo, iż pocho­
dzi z Północnej Ameryki, ma typ grec­
ki i akcentuje go sposobem ubierania 
się. Bosy, latem i zimą nosi sandałki, 
tunikę z grubego białego płótna, spiętą 
na ramieniu metalową klamrą, wło­
sy, mocno już siwe, przytrzymane opa­
ską ze sznurków. Twarz ogromnie ży­
wa, o suchych i rasowych rysach.

Uczenice jego tańca, gimnastyki, 
czy malarstwa, rekrutują się głównie 
z osób, szukających, wrażeń i oryginal­
ności i otaczają go czcią i uwielbie­
niem. Na wystawię otoczony jest ró~
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wnież gronem kobiet, stałych wielbi­
cielek lub zwiedzających.

Raymond Duncan zna Polskę, ma 
dla niej dużo sympatji i z chęcią, u- 
dzielił mi żądanych informacyj dla pi­
sma polskiego. Był w Warszawie w 
1929 r., wracając z Rygi i w obu tych 
miastach występował ze swymi ucz­
niami, odtwarzając sceny z Orfeusza.

Dziwię się wszechstronności jego 
pracy i działalności. Zapytuję, co wła­
ściwie jest jego specjalnością i najulu- 
bieńszem działem?

— Nie mam uprzywilejowanych za­
miłowań. Ideą przewodnią mego ży­
cia — odpowiada mi Duncan — jest 
rozwinięcie piękna i wartości życia, 
Każdy czyn i kierunek prowadzi do te­
go, czy to będzie taniec, czy tkanina, 
czy litera, udoskonalone i piękne w ru­
chu i kształcie przyczynią się do pięk­
na ogólnego. Trzeba dążyć do rozwi­
nięcia indywidualnej akcji. Ruch — 
gest wartościowy, stworzy życie war­
tościowe. Człowiek będzie zbawiony 
przez swe ręce, nie przez swych dykta?- 
torów,

W pracy typograficznej szuka Dun­
can przedewszystkiem powrotu do pro­
stoty i prawdy geometrycznej. „Lite­
ra — twierdzi — ma znacznie większe 
znaczeni©, niż muzyka. Przez literę 
wyrabia się dobry gust i smak. Lite­
ra przemawia sama przez siebie, za­
nim odtworzy cudzą myśl i jakieś bę­
dzie miała znaczenie, trzeba więc, by 
przemawiała jasno, prosto i pogodnie. 
Od 40 lat pracuję już nad tern. W 1912 
roku w Atenach drukowałem już 
„Ezangełos** swemi czcionkami. Na 
początku wojny stworzyłem mój pierw­
szy drewniany warsztat drukarski we 
Francji. Wszystkie poematy powin- 
noby się tworzyć na takich warszta­
tach, a nie na maszynach do pisania“.

Tkaniny Duncana, ręcznej roboty, 
są harmonijne w kolorach. Malowa­
ne jedwabie, przypominające batiki, 
barwione są roślinnemi farbami. Licz­
ne afisze dowodzą o jego działalności 
filozofa i mówcy. Co roku ma cykl 
wykładów w Sorbonie — oryginal­
nych, opartych jednak głównie na fra- 
zeologji. Tytuły odczytów mówią sa­
me za siebie: „Zmartwychwstanie cia­
ła", „W poszukiwaniu własnego ja’*, 
„Kobieta przyszłości“ itp.

Ccionki Duncana służą również do 
drukowania tak sensacyjnych ogłoszeń 
jak np.. „Duncan prowadzi auto Hotch- 
kiśs“, co obok patetycznych sentencyj 
życiowych dziwnie wygląda.

Patrząc na Duncana, ma się wraże­
nie, iż widzi się mędrca, który znalazł 
swą prawdę życiową, wie. do czego dą­
ży I jest zadowolonym i szczęśliwym.

J. A. Z.

Sąd doraźny
Łódź, 24. 5. (PAT.) Wczoraj sąd 

doraźny w Lodzi skazał 20-łetniego 
St Zal&sę na karę śmierci za zabój­
stwo brata. Skazany odwoła,! się do 
łaski Pana Prezydenta Rzplitej.

Późnym wieczorem nadeszła odpo­
wiedź, że Pan Prezydent skorzystał z 
prawa łaski i zamienił karę śmierci 
Zalasie na bezterminowe ciężkie wię­
zienie.

Na gorącym uczynku
Paryż, 24, 5. (Tel. wł.) Dziwnym 

zbiegiem okoliczności zgubił wczoraj 
poseł komunistyczny Gauthier teczkę, 
która zawierała szereg tajnych doku­
mentów, dotyczących organizacji bez­
pieczeństwa kraju. Gauthiera areszto­
wano.

Przed powierzeniem Heriotowi
misji utworzenia nowego rządu

Paryż, 24. 5. (Teł. wł.) U prezy­
denta republiki Lebruna odbyła się 
dziś zapowiedziana konferencja pre- 
mjera Tardieu, ministra finansów 
Flandina i Herriota. Po konferencji 
wydano komunikat urzędowy, w któ­
rym stwierdza się, że ustępujący mi­
nistrowie zdali w obecności Herriota 
sprawozdanie prezydentowi republiki 
ze wszystkich ważniejszych, jakie to­
czą się obecnie, rokowań międzynaro­

0 pomoc finansową dla państw naddunajskich
Mo na c h j um, 24. 5. (PAT.) Obra­

dowała tu z ramienia międzynarodo­
wej izby handlowej komisja rzeczo­
znawców finansowych w sprawie u- 
tworzenia federacji naddunajskiej. — 
Polskie izby przemysłowo-handlowe 
reprezentował prof. Adam Krzyżanow­
ski. W konferencji wzięli udział je­
dynie przedstawiciele Niemiec, Anglji, 
Włoch. Francji, Polski i Austrji, a 
nie było przedstawicieli państw, bezpo­
średnio zainteresowanych, jak Czecho­
słowacji, Węgier, Rumunii i Jugosła­
wii.

Przedmiotem obrad, które miały 
charakter poufny, była kwestja pomo­
cy finansowej dla państw naddunaj­

Dalsze koleje dyskusji
B e r 1 i n. 24. 5. (Tel. wł.) Prasa tu­

tejsza zajmuje się w korespondencjach 
z Londynu artykułem „Timesów“, w 
którym pismo angielskie wypowiada 
się za ustaleniem w sprawie odszkodo­
wań ostatecznej sumy pauszalnej, któ­
ra zaspokoiłaby uprawnione pretensje 
Francji, a jednocześnie stanowiłaby 
ułatwienie dla Niemiec. Korespondent 
londyński „Berliner Tagebl.** dowia­
duje się ponadto, że nastąpiło już fak­
tyczne porozumienie między Anglją i 
Francją co do dalszej drogi w sprawie

Burza z piorunami nad stolicą
Warszawa, 24. 5. (Teł. wł.).— 

Przez Warszawę przeszła We wtorek o- 
koło godziny 5 burza z piorunami. Je­
den z piorunów uderzył w kasztan, sto­
jący przy kawiarni Łobzowianka w A- 
iejach Ujazdowskich. Pod drzewem 
schroniło się 6 osób, w tern czworo 
dzieci. Wszystkie zostały ciężko kontu- 
zjonowane. (w)

żydzi szantażystami
Sosnowiec, 24. 5. (Tel. wł.) — 

¡Aresztowano bandę szantażystów Ży­
dów, która teroryzowała kupców ży­
dowskich.

Z bandą tą współdziałał miejscowy 
rabin Hersz Fromer. Wydawał on 
wyroki na jej korzyść i brał za to od­
powiednie wynagrodzenie.

Jak stwierdziły dochodzenia poli­
cyjne, w szeregu wypadków członko­
wie groźnej bandy dopuścili się pobi­
cia i poranienia tych, którzy odma­
wiali wypłacenia okupu, lub też pró­
bowali donieść o tern władzom. Całą 
bandę aresztowano.

dowych natury politycznej i finanso­
wej, oświadczając Herriotowi, że ju­
tro mogą mu przedstawić odpowiednie 
dokumenty, oraz że stoją do jego dy­
spozycji, w celu udzielenia mu dal­
szych wyjaśnień.

Po tym urzędowym komunikacie z 
całą pewnością należy przyjąć, że po 
zebraniu się nowego parlamentu pre­
zydent Lebrun powierzy Herriotowi 
misję tworzenia nowego rządu.

skich, oraz teoretyczne rozważania 
na temat zaprowadzenia jednolitej 
waluty w przyszłej federacji naddu­
najskiej.

Według poufnych informacyj tu­
tejszych sfer finansowych, zebrani 
wypowiedzieli się za udzieleniem mo­
ratorium dła państw naddunajskich.

Prof, Krzyżanowski miał się rzeko­
mo oświadczyć przeciw ograniczeniom 
dewizowym, które narażają Polskę, 
nie posiadającą pod tym względem 
żadnych ograniczeń, na dotkliwe stra­
ty, w krajach zaś naddunajskich przy­
czyniają się raczej do pogłębienia kry­
zysu. ¡. . i

nad odszkodowaniami
zagadnienia odszkodowań, aż do jej 
ostatecznego zadawalniającego rozwią­
zania. W czerwcu ma zostać jedynie 
ustanowiona podkomisja, która przy­
gotuje ostateczne rozwiązanie. Kon­
ferencja lozańska zebrałaby się ponow­
nie w październiku, żeby zapoznać się 
z pracami podkomisji, a ostateczne ro­
kowania mają nastąpić po zebraniu 
się nowej konferencji w marcu. Tym­
czasem moratorjum niemieckie ma zo­
stać przedłużone. (D.)

Wyrok w sprawie 
i p. Rolanda-Konopkl

W a r s z a w a, 24. 5. (Tel. wł.) We 
wtorek odbyła się wizja lokalna na 
miejscu śmierci artysty śp. Rolanda 
Konopki pod Łowiczem. Po dokona­
niu wizji w sali sądu łowickiego wzno­
wiono przewód sądowy. Trybunał za­
sądził trzech przedstawicieli miasta 
Łowicza na karę po 3 miesiące więzie­
nia, a znanego artystę Eugenjusza Bo­
do, który prowadził samochód, skaza­
no na 6 miesięcy więzienia. Wszyst­
kim zasądzonym karę zawieszono na 
trzy lata, (w.)

Upozorowane samobójstwo
Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.). — 

W październiku wywołało dużą sensa­
cję w Warszawie samobójstwo znanego 
kupca Edwarda Simona wspólnika fir­
my Simon i Stecki. Simon, nie okazu­
jąc żadnych oznak zdenerwowania, po­
żegnał się ze znajomymi, a w dwie go­
dziny później znaleziono na moście Po­
niatowskiego jego marynarkę i ostatni 
list do rodziny, w którym prosił, ażeby 
nikogo nie pomawiano o jego śmierć.

Od dłuższego czasu zaczęły krążyć po 
Warszawie pogłoski, że Simon zainsce- 
nizował samobójstwo i że miano go wL 
dzieć w Bukareszcie, w Paryżu i t. d, 
Obecnie prasa warszawska zaczyna oi 
głaszać rewelacje, dowodzące, że Simon 
samobójstwa nie popełnił, (w)

Burze gradowe
Lublin, 24. 5. (PAT). Wczoraj 

wieczorem przeszła nad osad. Józefów 
w pow. puławskim wielka burza gra­
dowa, przyczem grad dosięgał rozmia­
rów kurzych jaj, a nawet niektóre ka­
wałki lodu ważyły do 150 gr. Burzą 
zniszczyła zasiewy. We wsi Józefów 
zostało wybitych wiele szyb, poza tern 
grad podziurawił dachy, kryte papą.

O g. 21 burza nawiedziła pow. ri- 
dzyński, gdzie na polach 8 wsi zostaly 
zniszczone zupełnie zasiewy. W związ­
ku z tą klęską utworzył się w Radzyniu 
komitet, mający na celu niesienie pomo­
cy ludności.

L w ó w, 24. 5. (PAT). Wczoraj wie­
czorem przeszła nad częścią pow. rze­
szowskiego burza gradowa, która w 9 
gminach spowodowała znaczne spusto­
szenia. Grad zniszczył około 50 procent 
zasiewów, na wielu domach rozbił da- 
chówkowg dachy oraz wybił wiele szyb 
w oknach.

Demonstracje bezrobotnych
K a t o w i c e, 24. 5. (Tel. wł.) W cią­

gu poniedziałku odbyły się na Śląsku 
demonstracje bezrobotnych w kopalni 
„Kleofas“, w Załężu, Katowicach, Szo­
pienicach, Rozdzieniu, Demonstracje 
trwały przez cały dzień, ale odbywały, 
się zawsze w spokoju.

Trup w rozkładzie
Z Warty pod Naramowicami wyło­

wiono wczoraj zwłoki nieznanego męż­
czyzny. Silny rozkład ciała, uniemo­
żliwiający rozpoznanie, wskazuje na to, 
że zwłoki leżały w wodzie już od kilku 
tygodni, (kl)

Śmiertelne 
zaczadzenie gazem

Ciężki wypadek zaczadzenia gazem 
wydarzył się wczoraj popołudniu w 
mieszkaniu emerytowanego posterunko­
wego P- -P. Matuszewskiego (ul. Śtaro- 
łęcka 83). Podczas nieobecności dom«-! 
wników, chorowita i cierpiąca od dihiż- 
szego czasu żona, Anna Matuszewska, 
przygotowywała prawdopodobnie coś 
na gazie, przyczem z nieszczelnie zam­
kniętego kurka ulatniał się gaz. Jak 
długo p. M. wystawiona była na działa­
nie gazu nie stwierdzono. Gdy jednak 
córka od zajęć codziennych wróciła o- 
koło godziny 15 do domu, matka jej le­
żała już bezprzytomna wskutek odurze- 
nia trującym czadem. Przywołane po* 
gotowi® ratunkowe zastosowało dłużej 
trwające zabiegi, które jednak nie od­
niosły już żadnego skutku. Ciężkie za-» 
czadzenie gazem świetlnym spowodo­
wało u chorej kobiety śmierć, (kl)

Osobliwy wypadek
Niezwykłemu wypadkowi uległa 

wczoraj popołudniu p. Marja P. (Prze­
mysłowa 41). Upadła ona w kuchni na 
posadzkę na ostry kant talerza i prze; 
cięła sobie prawe przedramię, tętnicę i 
szczękę. Poranioną opatrzyło pogoto- 
wie ratunkowe, (kl)

ANTONI KAWCZYŃSKI

ŁUNA NAD MIASTEM
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy),
24)

— Zaraz, zaraz. To powinno dzia­
łać jak bomba, — odpowiada młodzie­
niec. Przegląda zapiski i korekty. — 
Djabli wiedzą, nic nie wymyślę. Mo­
że póprcstu w ten sposób: „Tajemni­
ca hotelu „Pod Czwórką“ wyjaśniona“. 
To przez cztery łamy. No i tłuste pod­
tytuły.

Bierze ołówek i pisze: „Budenko 
mordercą“. „Rehabilitacja, śp. Zofji 
Sawickiej“, „Inżyniera Sawickiego wy­
puszczono na wolność“. — To wystar­
czy. Pozatem skończyliśmy z nume­
rem, prawda?

— Wszystko w porządeczku.
Zegar tyka. Godzina dziewiąta mi­

nut dwadzieściajeden. Wieczorny nu­
mer gazety zamknięty. Znalazły w 
nim miejsc© najważniejsze zdarzenia 
z sześciu ostatnich godzin na całej ku­
li ziemskiej. Józef krząta się. dokoła 
olbrzymiej maszyny. Masa żelaza wy­

pełnia całą długość hali, błyszczy zę­
bami kół i uchwytami dźwigni. Sze­
roka wstęga białego papieru przewija 
się przez skomplikowany mechanizm. 
W redakcji spokój. Papiery szele­
szczą. Cisza.

— Cóż słychać na szerokim świę­
cie? — Przybysz, starszy, wysoki męż­
czyzna o bystrem spojrzeniu, wiesza 
flegmatycznie płaszcz 1 kapelusz w 
szafie. Młody człowiek wita go uprzej­
mie. — Zdaj© się, że jednak burza nas 
dzisiaj jeszcze ominie... Tu przynaj­
mniej spokojnie o tej porze. Napiszę 
jeszcze parę słów na jutro.

Młodzieniec rozpiera się wygodnie 
w krześle, wkłada na nos rogowe oku­
lary i patrzy zpodełba.

— Czy pan już wie? — zaczyna. — 
Mamy dziś sensację w numerze.

Z ożywieniem ciągnie dalej: — Mó­
wię panu, szlagier. Inne pisma przy­
niosą to dopiero rano. Ta afera w ho­
telu, wie pan.

— Aha?
»— Rewelacja, poprostu rewelacja. 

U tego przybłędy rosyjskiego, BudOn- 
ki, zńaieziono rewolwer, którym za­
strzelił Sawicką. Mało tego, ■ Ona wo- 
gól© była pierwszy raz yg tyjn hotelu.

Ten łobuz zwabił ją jakąś sfingowaną 
ofertą. Że niby jakaś wdowa chce ta­
nio sprzedać mieszkanie, czy coś takie­
go. Potem zagroził, że zrobił jej foto- 
grafję w chwili, gdy wchodzi do hote­
lu. Zwykły szantażysta. Prawdopo­
dobnie nie dała się zastraszyć i poczę­
ła krzyczeć. Nie umiem sobie tego ja­
sno wytłumaczyć, ale to się pewno je­
szcze wszystko wyda w śledztwie. 
Miała też przy sobie pieniądze, niby to 
na owo kupno. Dość, że ją zastrzelił.

— A Sawicki skąd się znalazł na 
miejscu?

— Przypadkiem spostrzegł w domu 
list z ofertą i przeczuwając coś złego, 
poleciał za nią. ale przyszedł za późno. 
Teraz już wrócił do przytomności i 
wszystko opowiedział.

Starszy człowiek kiwał głową. — 
Przykre, — rzekł w końcu.

— Ano, trudno, Ale sensacja pierw­
szej wody.

Tamtemu jeszcze coś nie dawało 
spokoju. — A przydomek ^Złotej Zo­
si“? — spytał.

— Póprostu pomyłka, nieporozu­
mienie. Tak nazywano jakąś dziew­
czynkę, która tam bywała, — brzmia- 
łą odpowiedź.

Pochylił głowę i z rękoma, założo- 
nemi na plecach, począł chodzić po po-» 
koju. —• Widzi pan, — mówił przytem, 
ociągając się, jakby pod wpływem we­
wnętrznego przymusu, — mnie takie 
„sensacje** przygnębiają bardzo. Lu­
dzie są tak bezbronni wobec dzisiej­
szej prasy, fantastycznie szybkiej i tak 
samo lekkomyślnej w informacjach, 
bezwzględnej, wyciągającej na świa­
tło dzienne najprzykrzejsze. najskryt­
sze sprawy człowiecze. Prasa przero­
sła ludzkość. Jest bardziej doskonała, 
niż społeczność ludzka. Dlatego sta­
ła się niebezpiecznem narzędziem, -y* 
Donosi o wszystkiem. Niestety, nie 
czyni tego po to, aby wzbudzić współ­
czucie i solidarność z bliźnim, tylko 
po to, aby grać na nerwach, na in­
stynktach, które w ciągu całych wie­
ków kultury zaledwie zdołaliśmy uko­
łysać...

Młody człowiek słuchał bez żywsze­
go zainteresowania. — Przecież w koń­
cu zawsze, — wtrącił, — w takich róż­
nych sprawach prawda wychodzi ń» 
wierzch i o tern właśnie się pisze? To 
jest przecież w imię...

— Tak, — przerwał tamten, — pL 
sze sią, Ale widzi pan... (CL s-b
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KALENDARZYK
Środa, 25 maja 1932«.

SíoSco: wschód 3,34 — zachód 19,56 e-s 
długość dnia 16 godzin 13 min.

Księżyc: wschód 0,34 — zachód 8,47 m 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk-: Grzegorz VII. — jutro Boże 
Ciało.

Kai. słów.: Borysław — jutro Więcysław.

Zebrania
nzfft o 17 Koło Katechetyczne, w semina­

rium naucz., im. Ew. Estkowsfeiego, 
uL Ratajczaka 30;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja eucharystyczna), w Maria- 
num, ul. Szewska 18;

i> 19,30 Stronnictwo Narodowe (Winia- 
ry), w sokolni;

o 20 S. M. P. okręg Pozn. — zebranie 
zarządów w lokalu pl. Nowomiejski 5.

« 20,15 Stów. Polskiej Młodzieży pod 
wezw. Św. Kazimierza (Jeżyce), w sal­
ce parafialnej, ...i.... ...

Pogrzeby
Dziś; śp. Apołonji z Jagodzińskich SclSu- 

mannowej o godz. 15 z kaplicy św. 
Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Towarowa (f. C. Hartwig) — 

torebki damskie, etui do papierosów, 
likiery, wódki;

o 12 Św. Marcin 14 — masz, do pisania, 
teki skórzane, swetry, gablotki;

o 12 na dworcu Poznań-Starołęka — 
duża szopa na rozbiórkę.

TEATRY, “W*W9

Teatr Polski: Dziś •— , .Niedojrzały 
owoc“ z J. Zaklicką.

Teatr Nowy: Dziś — „Kłopoty pana 
Bourrachon'a" z A. Fertnerem.

Teatr Narodowy: Dziś —• występ gościn­
ny we Wrześni.

w
co

Zagrożony teren kolejowy
Dyrekcja Kolei Państwowych 

Poznaniu podaje do wiadomości, 
następuje:

Ze względu na stwierdzony możli­
wość zapadlisk w każdej chwili na 
szlaku Inowrocław-Mątwy (do Krusz­
wicy — red.) w odległości około 1,5 
km od stacji Inowrocław, wstrzymu­
je się z dniem 26 maja br. całkowicie 
nich pociągów na odcinku zagrożot- 
nym aż do odwołania.'

W związku z powyższą przeszkodą 
pociągi osobowe, kursujące na linji 
Mogilno-Kruszwica - Inowrocław nie 
będą dochodziły względnie odchodziły 
do i z Inowrocławia, lecz będą kurso­
wały tylko do wzgl. od nieobsadzone- 
go przystanku prowizorycznego, urzą­
dzonego obok miejsca przeszkody mię­
dzy stacjami Inowrocław-Mątwy, przy- 
czem odprawa podróżnych będzie się 
odbywała w pociągu.

Rozkład jazdy pociągów, kursują­
cych w kierunku Inowrocławia pozo- 
staje niezmieniony, natomiast rozkład 
j&?dy pociągów kursujących w kierun­
ku Mogilna ulegnie następującej zmia­
nie; pociąg 2421 odjazd z przystanku 
7,80 Mogilno przyjazd 9,22, pociąg 2455 
odjazd o 16,15 przyjazd fe 18,52, pociąg 
2425 odjazd o 23,25 przyjazd o 1,14.

Pociągi lokalne nr. 2453-2455, kur­
sujące między Inowrocławiem a Kru­
szwicą nie będą uruchomione. Ruch 
towarowy będzie się odbywał drogą o 
kólną przez stację Mogilna

Walka z gruźlicą
W dniu wczorajszym w wojewódz­

kiej sali posiedzeń odbyło się doroczne 
walne zebranie Towarzystwa dla zwal­
czania gruźlicy na województwo po­
znańskie. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele władz, samorządów: 
krajowego i powiatowych, Ubezpie­
czało! Krajowej i in. Ze sprawozdania 
rocznego wynika, że na koszt Tow. dla 
zwalczania gruźlicy leczyło się 135 o- 
sób, chorych na gruźlicę. Chorzy le­
czyli się przeważnie w sanatorjach w 
Obornikach i Smukale. Ze sprawozda 
nia kasowego okazało się, że budżet 
Tow. w dochodach i rozchodach za­
mykał się cyfrą 35550 złotych.

Przy wyborach uzupełniających do 
zarządu weszli jako nowi członkowie 
pp.: dr. Bydałek, lekarz miejski w Ino­
wrocławiu i starosta powiatu wągro- 
wieckiego dr. Rościszewski.

W wolnych głosach wskazywano 
na konieczność zwracania szczególnie 
bacznej uwagi na zachodzącą w ostat­
nim czasie często gruźlicę kości i skó­
ry. Dużą część dyskusji zajęła spra- 
Wa ustosunkowania się szpitalnictwa 
do Towarzystwa Przeciwgruźliczego.

Należy, podkreślić, że w dziedzinie 
leczenia chorób gruźliczych potrzeby 
są bardzo wielkie. Liczbę osób, po­
trzebujących leczenia przeciwgruźli­
czego, ocenia się w województwie po- 
Wńskiem na około 6 OOft, (kl.)

Echa głośnej afery Lindbergha
Po aresztowaniu „pn/yjaciela“ Curtisa, który sprytnie wy­
zyskiwał Lindbergha — W oszustwie tern miał odegrać rolę 

także niejaki pastor Peacock
porwania dziecka Lindbergha 

wraz z całym kompleksem towarzyszą­
cych jej okoliczności rzuca niewątpli­
wie bardzo jaskrawe światło na stosun­
ki amerykańskie. Trudno tu poprostu, 
uprzytomniwszy sobie te wszystkie wy­
padki oraz cały szereg innych z ostat­
nich czasów, oprzeć się wrażeniu, że w 
tak wzorowych doniedawna Stanach 
Zjednoczonych coś się na gwałt psuje. 
I nie wiadomo, czem się to jeszcze skoń­
czy- . .Dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że 
Lindberghowie nietylko utracili w tra­
giczny sposób swoje dziecko, ale w do­
datku przy tej sposobności byli w ha­
niebny sposób oszukiwani i wyzyski­
wani przez swych najbliższych znajo­
mych i przyjaciół. A kto wie, czy je­
szcze wogóle nie wyjdzie na jaw, że to 
właśnie prze® nich została zainscenizo- 
wana cała afera z porwaniem małego 
Lindbergha. Słowem, niebywała ohy­
da, wywodząca się przedewszystkiem z 
niepohamowanej chęci zdobycia pienię­
dzy, jaka dzisiaj niestety stanowi naj-

obecnie w więzieniu, wyzyskiwał Lind­
bergha, każąc sobie oddawać liczne ty­
siące dolarów rzekomo dla zaspokoje­
nia sprawców porwania dziecka. Uda­
wał, że powiodło mu się wpaść na śla­
dy, co nie było oczywiście prawdą- W 
ten sam sposób oszukiwał i wprowa­
dzał Curtis w błąd władze śledcze,. któ­
re wierzyły jego zapewnieniom i za­
miast energiczne czynić poszukiwania, 
zajmowały aż nadto długo stanowisko 
wyczekujące.

Najciekawsza wiadomość wszelako 
przychodzi teraz dopiero po aresztowa­
niu Curtisa. W całą aferę oszukańczą jest 
wmieszany także jeszcze inny osobnik 
® koła znajomych Lindbergha i to w do­
datku pastor, nazwiskiem Peacock. — 
Miał on być nawet, jak twierdzi uwię­
ziony Curtis, główną sprężyną tutaj — 
jego były pomysły i plany, podczas gdy 
on sam wskutek namowy stał się ich 
wykonawcą.

Strasznemi temi rewelacjami lepsza 
część społeczeństwa amerykańskiego 
jest przerażona do głębi, oczekując z o-asy, jaKa uki&hłj aiojuuwi utaj- ------. ~

główniejszą cechę społeczeństwa amery- I bawą, czy nie zostaną ujawnione r_y 
kańskiego w całym jego przekroju. I jeszcze daleko gorsze, będące na ra 

„Przyjaciel“ Curtis, znajdujący się * tylko domysłami.

Zuchwałe włamania do wagonów tranzytowych
Września-

w kierunku Poznania. Wartość zrabo­
wanych towarów wynosi około 60.000 zł. 
Przy pomocy poznańskiego wydziału 
śledczego wszczęto energiczne śledztwo, 
które dotąd nie dało jeszcze pozytyw­
nych rezultatów, (jr.)

na szlaku Jarocin — Żerków
Żerków, 24. 5. (Tel. wł-). Dono­

siliśmy wczoraj pokrótce o zuchwałych 
napadach rabunkowych, dokonanych 
przez niewyśledzonych dotąd spraw­
ców na pociągi na szlaku Jarocin —- 
Żerków —- Września. Okazuje się, że 
zuchwałych rabunków dokonano dwu­
krotnie. Pierwszego dokonano w nocy 
z dnia 20 na 21 b. m. pomiędzy stacją 
kolejową Orzechowem a mostem, pro­
wadzącym przez Wartę, w któręm to 
miejscu pociąg zawsze zwalnia. Ban­
dyci wskoczyli do wagonu Łransytowe- 
go pociągu nr. 1284, z którego zabrali 
3 skrzynie z jajkami. Z drugiego wa­
gonu zabrali 8 balonów płótna wagi o- 
koło 230 kg. i zbiegli. Kradzież zauwa­
żono dopiero w Jarocinie.

Nazajutrz w nocy o tej samej porze 
i niemal w tem samem miejscu dokona­
no powtórnie napadu rabunkowego. Do 
wagonu tran syto węgo pociągu nr. 1396, 
idącego z Prus Wschodnich do Wrocła­
wia. Włamywacze wyrzucili do rowu 
przy torze 40 skrzyń sera tylżyckiego 
i in. wartości około 8 tys. zł, paczkę u- 
brań, balot kołder, skrzynię z obuwiem 
i i p.

Kradzież spostrzeżono na stacji O- 
rz-echowo.

Sprytni włamywacze załadowali «ra­
bowany towar na samochód ciężarowy 
i pojechali, jak na to wskazują ślady,

Proces z powodu... teorji Darwina
Dalekie echa głośnego procesu pos. adw. Jeszkego przeciw 

p. Sonnewendowi
czek osobistych pod adresem p. Sonne­
wenda. M. in. adw. dr. Kręglewski, pa­
rafrazując nazwisko „Sonne-wend"

Jak już donosiliśmy, przed sądem 
grodzkim w Poznaniu odbyła się wczo­
raj rozprawa, będąca echem głośnego 
procesu, który toczył się między posłem 
B. B. adw. Jeszkem a b. legjonistą p. 
Sonnewendem z Poznania. W toku 
procesu p. Sonnewend użył pod adresem 
adw. dr. Kręglewskiego, który wówczas 
występował z ramienia pos. Jeszkego ja­
ko oskarżyciel prywatny, zwrotu:

„Kiedy patrzę na Pana Mecenasa, 
przypomina mi się, jako karykaturzy­
ście, słuszność teorji Darwina“.

Zwrotem tym adw. dr. Kręglewski 
poczuł się dotknięty i wytoczył p. Son­
newendowi sprawę o zniewagę.

Wczorajszy proces wzbudził _ zrozu­
miałe zainteresowanie. Rozprawie, któ­
rą prowadził sędzia Małachowski, przy­
słuchiwało się stosunkowo dużo pu­
bliczności, wśród której widać było rów­
nież przedstawicieli sfer sądowniczych. 
Z ramienia adw. ,dr. Kręglewskiego wy­
stępował adw. dr. Rosner, obronę oskar­
żonego sprawował adw. Howorka.

Jako pierwszy świadek zeznawał sę­
dzia Jonsik, przewodniczący owej 
rozprawy, na której nastąpiła inkrymi­
nowana zniewaga. Świadek zeznaje, że 
oskarżony istotnie użył pod adresem 
adw. dr. Kręglewskiego inkryminowa­
nego zwrotu, że jednak adw. dr. Krę- 
skarżycielskiej, która trwała i i pół go­
dziny, pół godziny użył na zwroty, po­
równania i aluzje o charakterze wycje- 
glewski przedtem w. swojej mowie o-

Specjalne przedstawienia popularne naj­
większego filmu świata

TRADER HORN
W TEATRZE ŚWIETLNYM „SŁOŃCE"

Dyrekcja teatru świetlnego „Słońce“,
uwzględniając tysiączne zgłoszenia naj- 
szerszych sfer publiczności, a pragnąc jed­
nocześnie nawet niezamożnym i bezrobot­
nym umożliwić podziwianie tego niezwy­
kłego i cudownego filmu, jakim jest TRA­
DER HORN, uznany przez cały kulturalny 
świat za dzieło, jakie się ogląda raz na 
kilkadziesiąt lat — organizuje nieodwolal 
nie 4 ostatnie przedstawienia tego cudów 
nego filmu. Przedstawienia te odbędą się 
jutro, we czwartek, 26, w piątek, 27, w so­
botę, 28 i w niedzielę, 29 maja br. o godz. 
3-clej popot

Ceny biletów na te przedstawienia mi­
nimalne: Cały parter 50 gr. cały balkon 
i zt Ze względu na wielkie zainteresowa­
nie temi przedstawieniami — uprasza się 
Szan. Publiczność o wcześniejsze zakupy­
wanie biletów, które są do nabycia e® 
dziennie przy kasie I teatru „Słońc®", 
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(„wiatr ód słońca“}, oświadczył mniej 
więcej:

„Oskarżony Sonnewend, to nie jest 
ten wiatr słoneczny, wiatr od morza, to 
jest wiatr, który po zaułkach się błąka, 
błoto rozbryzguje i spodnie ochlapie...“

Na oświadczenie p. Sonnewenda o 
teorji Darwina adw. dr. Kręglewski od­
powiedział podobnym zwrotem, który, 
zdaniem świadka, był repostą bezpo­
średnią o tem samem inmiejwięoej zna­
czeniu.

Analogiczne zeznania składa następ­
ny świadek sędzia Długołęcki.

Świadek adw. dr. Stanisław Ce- 
1 Łc h o w s k i, stwierdza, że mowa adiw. 
dr. Kręglewskiego na procesie pos. Jesz- 
ke contra Sonnewend utrzymana była w 
tonie zjadliwym i uszczypliwym i peł­
na była momentów takich, że świadek, 
występując wówczas w obronie osk. 
Sonnewenda, był zmuszony kilkakrot­
nie interweniować u przewodniczącego.

Świadek Konstanty Jani­
szewski nie wnosi do sprawy nic 
nowego. ... , . . .Następują przemówienia obrońców i 
stron.

Adw. dr. Rosner stara się wyka­
zać, że zwrot p. Sonnewenda o teorji 
Darwina w odniesieniu do adw. dr. 
Kręglewskiego stanowi ciężką zniewa­
gę, domagającą się kary, tom bardziej,

że, zdaniem adw. dr. Rosnera, chodzi to 
o godność stanu adwokackiego wogóle., 
W wyrażeniach i porównaniach, któ­
rych użył adw. dr. Kręglewski pod 
sem p. Sonnewenda, trudno się (adw. 
dr. Rosnerowi) dopatrzeć momentów o- 
brażliwych, takich, któreby usprawie­
dliwiały względnie skompensowały sto­
pień zaistniałej zniewagi.

Obrońca oskarżonego adw. H o w o r- 
ka wykazał, że zniewaga, jakiej się 
dopuścił a ławy obrończej adw. dr. 
Kręglewski wobec p. Sonnewenda, szar­
piąc godność jego nazwiska i mieszając 
je z błotem, całkowicie mogłaby uspra­
wiedliwić rozgoryczenie oskarżonego. 
Aluzja do teorji Darwina narzuciła się 
oskarżonemu jako wytrawnemu kary­
katurzyście sama przez się.

Osk. Sonmewend w tem miejscu wyj­
muje z teki zbiór karykatur swego pió* 
ra i wręcza je swemu obrońcy.

Sąd w rezultacie uwolnił oskarżone­
go na podstawie par. 199 k. k. od kary, 
podając w uzasadnieniu, że mowa adw. 
dr. Kręglewskiego była obrażliwa i pro­
wokująca. Obrońca — powiedziano da­
lej w uzasadnieniu — powinien wie­
dzieć, że nie trafia się do przekonania 
•sądu przy obroni© mandanfca wycieczka- 
mi osobistemi, zwrotami uszczypliwemu 
i obrażliwemi, a tylko argumentacją 
rzeczową.

Uznając winę oskarżonego, sąd ska­
zał go na podstawie par. 185 k. k. na. 
ponoszenie kosztów sądowych w wyso­
kości 10 zł-

Wielki pożar w Czerwonaku
Wczoraj o godzinie 22,20 wybuchł 

groźny pożar w fabryce papy i tektury 
smołowcowej p. Edmunda Czernie wi­
eża w Czerwonaku. Na miejsce pożaru 
przywołano również poznańską . miej­
ską straż pożarną. Ogień stłumiono w 
przeciągu godziny. Spłonął doszczętnie 
dach szopy. Do późnej nocy pracowała 
straż pożarna nad usunięciem, zgliszcz. 
Przyczyny powstania pożaru nie stwier­
dzono. (kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * W sali wykładowej Kliniki Chiras- 
glcznei U. P. (ul. Długa 1) odbędzie się 
VIII Posiedzenie Wydziału Lekarskiego ł. 
P N wspólnie z Tow. Chirurgów Zachod­
niej Polski, w piątek, dnia 27 maja br. o 
godz. 20,15 z następującym porządkiem 
obrad: 1) Komunikaty Zarządu; 2) Po­
kazy; 3) Prof. dr. Jurasz: „Postępy w :me­
todzie znieczulania rdzeniowego“. 4) Prot- 
dr. Jurasz: „Sprawozdani© z IX Między- 
narodowego Kongresu Chirurgów w Ma­
drycie w dniach 15—18 marca 1932 .

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Jeszcze parę zaledwie gościnnych 
występów czarującej artystki sceny, 
krakowskiej p. Jadwigi Zaklickiej od­
będzie się w Teatrze Polskim. W śro­
dę i w czwartek p. Zaklicka ukaż© się 
w świetnej swej kreacji Geni w „Nie­
dojrzałym owocu“, którą publiczność, 
wypełniająca doszczętnie Teatr, przyj­
muje z entuzjazmem. W sobotę ode­
grana będzie po raz ostatni urocza ko- 
medja „Rozy“ z niezrównaną Jadwigą 
Zaklicką. W piątek odegrana będzie 
po raz ostatni ustępująca całkowicie z 
repertuaru sztuka Karola Huberta 
Rostworowskiego „U mety“, koncerto­
wo grana przez cały zespół.

Zimowy sezon Teatru Polskiego do­
biega końca. Oparty przeważnie o 
twórczość rodzimą, repertuar przyniósł 
cały szereg nowości oryginalnych, oraz 
kilka sztuk niegranych jeszcze na żad­
nej scenie. Ostatnią premjerą, która 
zamknie kampanję zimową, będzie 
przekomiczna farsa Zygmunta Przy­
bylskiego i Klemensa Junoszy „Baby“, 
której próby odbywają się od dłuższe­
go czasu. ,.j,„

Z Teatru Nowego
Ostatnie dwa przedstawienia prze­

pysznej farsy „Kłopoty pana Bourra- 
chona“, w której główną rolę odtwarza 
znakomity artysta i mistrz humoru 
Antoni Fertner — odbędą się dziś w 
środę oraz jutro w czwartek, poczem 
farsa ta schodzi z repertuaru.

Dzisiejszy i jutrzejszy dzień są więc 
ostatnią okazją do ujrzenia arcyzabaw- 
nych dziejów poczciwego aptekarza., 
które w interpretacji Fertnera stają się 
rewelacyjnym ewenementem z dzie­
dziny humoru.

Premjerą ostatniej nowości W. Ra­
packiego „Wesoły wspólnik“ odbędzie 
się w piątek, 27 bm.

NIECH NIKOGO NIE ZBRAKNIE — 
W KARNYCH SZREGACH O. W, P. I
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DŹWIĘKOWE KINO „METROPOLIS“
Od środy, dnia 25-ffO maja 1932 rokn 

Areycłekawa karta a dziejów carskiej Rosji 2 
Wspaniałe i epokowe arcydzieło filmowe! I

PRIMABALERINA
pełna przemiłego wdzięku i uroku „gwiazda” amerykańska

JE*af O*Mally — Creo Seigman — Raymond Keaae
Reżyserjai DYMITR BUCHOWIECKI. dp 3701

Olśniewający przepych wystawy! Kulisy życia dworu carskiego!
Fascynujące sceny baletowe na scenie teatru Stolicy Rosji! 
Specjalna ilustracja muzyczna współczesnych kompozytorów!

Początek seansów a godzinie 6,30 i 8,30. Przedsprzedaż biletów w dni powszednie 
od 12 do 1 w południe, w niedziele i święta od 11 do 1 w południe. (Telefon 11-5$).

popełniającego czyny, kolidujące z kodek­
sem karnym. Ponieważ miljoner-apagg 
na miejscu przestępstwa pozostawia! zaw. 
sze znak sowy, zyska! przydomek „Sowy" 
Wysiłki najgroźniejszego przeciwnik« 
„Sowy“ detekywa Bryona na nic się aje 
przydały. Clifford, jako apasz, pozostał 
nieuchwytny; a postanowiwszy wreszcie 
porzucić podwójny żywot, upozorował 
zręcznie śmierć nieuchwytnego „Sowy“ w 
płomieniach palącego się domu.

W roli tytułowej oglądamy ulubieńca 
młodzieży, tak pasjonującej do tego m. 
dzaju filmów Eddie Polo. (Ga.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyf. 
„Tajemnica chińskiego sztyletu“. Film 
ten oglądaliśmy przed kilku miesiącami 
na ekranie kina „Muza“. Należy on do 
filmów awanturniczych przeciętnej war­
tości, o przewadze pierwiastków dynamics, 
nych j mocno skomplikowanej akcji.

Na czoło filmu wybija się para znanych' 
aktorów: Warner Baxter i Lois Moran.

(Ga.)

Kino „Aurora” wyświetla film pod tyt. 
„Bohater chińskiej dzielnicy“. Jest to 
film dwuserjowy. Druga serja tego filmu 
nosi tytuł „Ostatnia wyprawa sowy“. —

Treścią filmu są przygody ekscentryczne­
go miljonera Jack‘a Clifford‘a. który pro­
wadzi podwójne życie gentlemana, człon­
ka wykwintnego klubu „Astorja“ i apasza,

'........ .................—....... ....... .. ; '1 ■—-------- • ' • -

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Niegodny „przyjaciel“ Lindbergha, 
Curtis, którego aresztowanie z powodu 
nadużycia zaufania w związku z po­
rwaniem dziecka, wywołało niemałe 

wrażenie.
e»..H ............ ............ I I t

KRONIKA FILMOWA
Kino „Colosseum“ wyświetla film p. Ł 

„Mąż-koehanek“. Treścią jest dramat bo­
gatego bankiera, który ożenił się z bogatą, 
ale niekochającą go panną. Zaraz po ślu­
bie żona ucieka od niego, a bankier insce­
nizuje samobójstwo, poczem udaje się do 
znakomitego chirurga, ażeby przekształcił 
mu twarz. Przeobrażony w przystojnego 
młodzieńca zdobywa serce swej żony i 
wtedy wyjawia jej swą tajemnicę. W a- 
fiszach film zatytułowano: „Samobójstwo 
bankiera Loevensteina“, Prawdopodobnie 
głośna swego czasu historja samobójstwa 
bankiera, który zniknął z aeroplanu, pod­
sunęła scenarzyście pomysł filmu. W ro­
li głównej dobry jest Warner Baxter,

Nadprogram — tygodnik filmowy, (ver.)

Notowania dewiz z dnia 24 maja 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-ieznej)
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Notowania
sa

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . « 71/2 « 100 zł 57,22 47,25 32,75 377,70 57,45 79,46
Warszawa . • • 71/2 i—: 100 zł — 47,25 «Z® — —
Gdańsk . , » & 5 173,52 100 Gd. gid. «8»=» 82,62 — — 661,50 «—
Berlin , , 9 9 5 212,34 100 R. M. 211,50 — — 15,53 23,70 601,— 802,— 121,75 168,70
Belgja . » » b 31/2 123,94 100 belg. 71,45 58,99 26,28 14,01 354,— — 71,85 99,35
Bukareszt 1 b ; 7 172,— 100 1, — 2,524 625,— — 15,15 20,12 3J)5 I2499
Budapeszt . » B 6 155,90 100 pengo — — 30,50 — — 587,50 — 124,29
Holandju. » » 2V3 358.31 100 gid. hoL 36140 206,95 170,68 9,09 40,50 10,25 — 207,70 287,30
Kopenhaga B B 5 238,88 100 k. d. — — 84,42 18,34 20,10 — —- 102,90 141,—
Londyn . . • b 21/3 43,38 1 funt szterL 32,85 18,82 15,49 — 3,68 93,29 123,55 18,87 26,05
Nowy York • 3 8.91,41 1 dolar 8,904 509,95 4,209 368,— — 25,33 33,66 512,75 709,20
Paryż . . Ï B i 21/2 172,— 100 fr. franc. 35,14 20,10 16,605 93,21 3,94 — 132,95 20,23 27,97
Praga . » 9 • 5 180,62 100 k. cz. 20,40 15,12 12,465 123,— — 75,20 15,20 21,03
Rzym . . s B B 5 172.— 100 1. 45,75 — 21,63 71,63 5,13 130,— 173,55 26,32 37,-
Szwajcaria ■ • 2 172,— 100 fr. szwajc. 174,25 99,50 82,12 18,85 19,55 494,— 657,75 138,30
Sztokholm ♦ B 41/2 238,88 100 k. szw. — — 79,12 19,60 18,84 — — 96,50 133,—
Wiedeń . 8 B ( . 7 125,43 100 szyling. — — 51,95 35,— — 47342 — —

KRymcfl

KROLOWA ZDROJOW POLSKICH
560 m. n, p. m. — Frekwencja 35000 rocznie.

Sezon letni od 1 maja. Ceny znacznie zniżone
3-tyg. pobyt wraz z leczeniem 1 osoby od 250 zł. Słynne 
szczawy żelazisto ziemne do picia i kąpieli. Najsilniejsza 
szczawa alkaliczna Europy „ZUBER”. Kąpielę Borowino­
we. Zakład przyrodo-leczniczy. Ordynuje 60-ciu lekarzy 
Po 10 dniach pobytu 50o/o zniżka w przejeździe kolejami. 
Wspaniały park, Stałe koncerty. Teat. Kino dźwiękowe. 
Dancingi. — Wycieczki w przepiękne górskie okolice. 
Urzędnicy państw, i samorządowi korzystają ze znacznych 
ulg. Informacji udziela odwrotnie Komisja zdrojowa.

^^27^ZUKAJPRAC^^g
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Rządca gospodarczy
kawaler lat 30. dłuższa prakty­
ka w intensywnie zagospodaro­
wanych majątkach Poznański^ 
go ostatnio na osobnym folwar­
ku stracił posadę powodu zmia­
ny administracji szuka odpowied­
niej posady. Poważne referencje. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po­
znański zdw 61 399

Inteligentna
szuka posady jako samodzielna 
gospodyni na probostwie Łub sa­
motnej osoby. Oferty Kurier Po­
znański zdw 61 613

Sierota
prowincji poszukuje miejsca 1. 6. 
dzieci lub prac domowych. Oferty 
Kurier Poznański zdw 61659

Panienka
skromna przyjmie posadę do 
dzieci. Oferty Kur jer Pozn. 

zdw 61785
Młodsza

służąca z gotowaniem do wszyst­
kiego szuka spokojnej posady od 
zaraz lub 1. 6. Oferty Kurier 
Poznański zdw 61776

Urzędnik
gospodarczy (samotny) dzielny 
swym zawodzie, posiadający do­
bre referen :je poszukuje od 1. 7. 
lub później posady. Zgłoszenia 
Agentura Kurjera Poznańskiego 
Leszno. Komeniusza. nw 10 669

Zastępstwa
zaprowadzonego artykułu poważ­
nej firmy poszukuje osoba wy­
mowna. w średnim wieku, z wła­
snym motocyklem, ewentualnie 
kaucja. Oferty do Kurjera Pozn. 
pod zdw 60 995

Rządca góspod.
w młodszym wieku, zamiłowany 
w swym zawodzie, całkiem odda­
ny powierzonemu warsztatowi, z 
dobremi referencjami poszukuje 
posady. Zgłoszenia upr pod 
Rządca Zbarzewo. pow. Leszno, 

zdw 61 523

Panienka
inteligentna, skromna, zdrowa, 
poszukuje posady do dzieci. Po­
moc w nauce. Wymagania skro­
mne. Dobre traktowanie. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdiw 61775

Jenne Française
cherche Poznań, chambre et pen­
sion complete enéchange conver­
sation. Lee Juin. Ecrire Kuriere 

zd>w 60 790

Początkująca
szuka posady biurowej ewentl. 
kasjerki na wieś. Oferty Kurier 
Poznański zdw 61 728

Biuralistka
3« letnia parktyka poszukuje po­
sady za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdw 61 725
Kasjerka

książkowa. biegła sumienna po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 61744

dw 3 544 Dziewczyna
iposzu&uje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurier Pozn. zdw 61750

Panienka
PosOTifenje posady do prac domo­
wych z szyciem zaraz lub 
później. Oferty Kur jer Pazn.

zdw 61751

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, 27. 5. 32 godz. 1. ul. Piekary 2, IL lewo

sprzedam publicznie najwięcej dającemu-
zegar, szyfon!erkę, 2 stoliki nocne z płytami 
marin., firany i kapę na łóżko. np 10641W. Trzeciak, komornik sądowy, Poznań, uL Młyńska 3.

Zdolna
ipaaienika szuka posady « kraw­
cowej zaraz. Oferty Karier Po» 
znańska zdw 61745

Dwie
młodsze pokojowe poszukuj? po­
sady zaraz miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po» 
znańskj zdw 61712

Dziewczyna
uozoŁwa, z długoletniemi świa­
dectwami znająca skromną ku­
chnie obejmie posadę od 1. 6. do 
dwóch . trzech dorosłych osób. 
Oferty proszę skierować do Ku» 
rjera Pozn. zdw 61788

Dziewczyna
młodsza uczciwa pilna, pracowi­
ta, kochająca dzieci szuka posady 
gotowaniem 1. 8. również do po 
mocy w składzie. Łaskawe oferty 
Kur jer Poznański zdw 61682

BZ
Dentystka

dyplomowana potrzebna na iwo 
wiincję. Zgłoszenia Płac Sapie- 
żyńsfci 7, m, 6, ad® 62098

P_ 1 _ V „ a _ na czerwiec 1932 za oba wydania razem włącznie tygodniowego do TZeopłala datku iduetr ilustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po
■■■ ni mi i .................. znaniu w eksped. zł 4.00. w agencjach w mielcie zł 4.50. s odnoezenem
do domu w Poznaniu zt 4 70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie ał 4.94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00. 
W razie wypadków »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t. 5». 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
eto niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

łA _Î-. ”» stronie 64 WgiOSZeniâ redakcyjnego 
11 " .......... . ! 120 er orzad

na stronie (Wamowed 25 gr. na »tronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
30 gr na stronie czwartej 100 gr. na stronie drogiej

_______ snadomościami potocznemu 200 gr od 1-łamowego nńBm.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne" do godz. 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko, do godz 10: 
większa dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: eiowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłomseria. powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307,3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072. fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud» 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipuL a-»,

Knrjer Poznański
(Wychodna dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek 

„Jlnstracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe")

Poznań
mieaiąe

czerwiec
1SS2«.

<100 0^<

Imię, nazwisko i dokładny adres samawiająeego» 

Pokwitowanie urzędu poosiowego.

Z odebrania powyżswj swmy

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Osas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipnl. Razem

Knrjer Poznański
(Wychodtsi dwa razy drien- 
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe")

Poznań
miesiąo

czerwiec
1932 «.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego,

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,
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